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to. że rząd jako takji, nieprzyznaje się do autorstwa projektu o jp raw ie  małżeń­
skim i. Sa-in p. Minister Wyznań oś\®dczył; w  sejmie, że projekt opracowany 
przez komisję, nie jest uwaaŚnY za rządowy, to jest, że rząd nie bi&Kzei za niego 
odpow iedziiiluośSg bo go {(jeszcze nierozpatrywal.

W szkolnictwie także pojaw iają się od czasu do czasu zarządzenia wladż, 
które daja wiele'-do myślenia*. Z miejszono liczbę godzin na wykłady relig ji, a nie- 
riawuo wyszło zarządzenie* jednego z inspektorów szkolnych, które wywołało 
olbrzym ie oburzenie i poruszeilie w e wszy-stkich kolach naucżycieMiioh i rodzi­
cielskich. Zarządzenie lo ustana,wda: 1) usimięcSafte szkól chrześcijańskiego ]5o- 
zdro.wieiiia -,jtłiefrh będzie pochwalony Jezus Chrystus’*: J3) usunięcie ze sal 
szkolnych obr-azów i wdzerunRów Świętych., oraz 3; wprowadzaj zakaiz po­
zostawią na ścianach sal szkolnych. choćby tylko na krótki czas, obrazów
używanych do poglądowej nauki rehgji.

To zarządzenie dotknęło tylko obrazy religijne., natomiast nie dotyka
żaciiiycliidnnych obrazów używanych w  szkołach.

J.Pbteni zarządzeniu p. Kurator z p. Inspektorem objeżdżają szkolfflRon.tro- 
lując, czy zarządzenie zostało wykonane^.,
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Z Fińska.
(ki P. O. ReiklorafyPaKibitckiego 'otrzyanaKffiy dla naszego pisemka

wzruszający op.is ostatnich dni życia i nadzwyczaj budującej śniierći ś. p. 
Ks. Biskupa Łozińskiego, który wySalości podajemy, zasyłając Mu serdeczne 
dzięk i za łaskawą pamięć. — (.Przyp, Red.).
W ostatnich ckńnch przeżyliśmy w  Pińsku siriutne, ale nader podniosłe 

chwile. Zaną-rl p ierwszy pasterz piński J. E. Ks. Biskup Łoziński, męczennik-wyę 
znawca. Cale życie tegw męża Bożego było heroiczne, ale dni ostatnie niezwykłym 
zaj-aśhialy blaśkietin.

Z nadmiełfl^óh, jakĄprzyplisz-szają, postów (w  poście "-raz, dziennje tylko 
przyjmował skropmy posiłek), dostał skrętu kiszek. W śród niewymownych boleści 
przez dwa dni jeszcze spełniał wszystkie obowiązk5T«pasterza. dopiero gdy choroba 
już zewnętrznie była widoczną, kapituła wezwała łekairzyja a ci ,stw ierdzili sikręW 
kiszek i zalecili natychmiastową operaoję. Pasterz polecił s ię  zaopatrzyć. Ukląkł, 
złożył wyznanie w iary, phzysięYę biskupią, wszystkich przeprosił za .swoje rzek on i? . 
błędy, pijzyjąl Oleje św. i zaraz zawieziono go do szpitala. Z a f j f iK f e i ę  nieCjpo- 
zwolil. tyjko .żyWóeni krajać -się.polecił, twierdząc, że BI. Andrzej Boiboła więcej 
rierpiatł. Godzinę Trwała.-operacja ciężka bez .narkozy, po godzinie Jjpd-nak mukiąpo 
PaeieCza nśi|Kć, gdyż zaczai dostawać kurczów. "Pó zaspi-eniu jeszcze ofeaBBH 
1 rwała 5 kwadramsy. Po operacji {'hory byt zupełnie spokojny i wesoły, jakby nic 
nie zaszło. Że murzę, byt o -tern przekonany: od -początku. dlatego wydawał'-różne 
zarządzenia i przepisy. Cierpiał be-zfelowa skarg i.'K iedy lekarz się dziw ił i anówil: 
Jak Tasłeirz może tak spokojnie cierpieć, k iedy 'ludzie w-takich bólach po ścianach 
chodzą, \v.ówczas -odij>o w iedzia ł: A. cóż to -pomoże? Pan Jezus w ięcej ciei-piał. 
W  tym czasie, kiedy leżał Pasterz w ‘ śzjńtalu, r-miala być'oporowana jedna za­
konnica, ale .fii-e można dla ńJejS było znalezp -osobnęgoflpokoju. K «. Biskup do­
wiedziawszy- się o -ieni, .pow iedział: Mnie -można dać już na wspólną salę, a za­
konnica niech ma osobny pokój. W e  W iełk i Piątek stan chorego bardzo się po- 
SragHEł trzeba było zrobić nową operację'. W yjęło mu ślepą kiszkę, która całkiem 
już była arofpiata, a--ponadto w  boku założono dren. Operacja trwała znowu godzinę 
i to bez narkozy. Odtąd już tylko zastrzykani i utrzymywano Ks-. Biskupa przy 
życiu. Był nader pogodny, nfljwel dowcipny i nie ska-trżący Ąię. owszem mówił 
V lko. że to nie., ąo on cienpi — wobec oiMinieńkapłanów' ną wyspach Solowieckieh... 
Czujao. hliskp.ść 7gomi, wyda-wał ostatnie p i t e .  zarządził swój pogrzeb prosił 
o ‘jnodłitwy. zwłaszcza m ówił że teiuiz! tylko mógłby*cudem być uzdrowiony i prosił 
by imo-djić.si'ę do BI. Andrzeja..o jcud, gdyż Wt.edy ftąnonizaoja jego będzię.pęwna. 
Śmierci Ślę ł i ie  lękał gdyż dawno był lisi nią -przylotowmiy. Agonja zaczęta się


